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W iadom ości kraio\re.

N . Psn naywyższą uchwałą *  d. 26. Lipca  
posunąć raczył Dominika D  r d a  t z k i  e g  o W ic e 
prezydenta Galicyyskiego Sądu Appeilacyynego 
Ba uwolniony stopień Prezydenta Sadn krajo
wego w S t a n i s ł a w o w i e ,  a na uwolnione 
przez to inieysce W ice-Prezydenta  przy Gali
cyjskim Sądzie  Appellacyynym Radce nadwor
nego przy naywyższym Trybunale  Ja n a  C h o 
l e w ę  d e  B r  yn n i c h  i. Mieysce iego przy 
naywyższym Trybunale obeymie Radca Sądu 
Appeilacyynego Lw ow skiego  Ju l iu sz , J ó z e f  Ka
waler H u t t e r s t h a l ,  inieysce W ice-Prezydenta  
Przy Szlacheckim Sądzie Lwowskim obeymie Rad
ca Sądu Appeilacyynego Galicyyskiego Franciszek 
X aw ery  Ż i s z k a ,  a nahoniec mieysca Radców 
Sądu Appeilacyynego Galicyyskiego uwolnione 
Przez jubilowanie Radców Appellacyynych F ran 
ciszka K r o n e n f e l s ,  Ignacego J e g e r a  i A n
toniego N i k o r o w i c z a ,  obeymą Radcy Sądów 
Szlacheckich J ó z e f  M a r t i n i d e s  S lanisławow- 

1 Franciszek Kawaler K r o n w a l d  Lw owski 
* Karol W a n i c z e k  Tarnowski Radca Sądu
Szlacheckiego.

U w i a d o m i e n i a  
C. K. Rządu kraiowego.

P rz y  podwóyuie przedsięwziętem dnia 28. 
irca i 2. Maia r. b. spaleniu nieodebranych 

Ł poczty listów , zatrzymane zostały następują
ce listy F z lego p o w o d u , że w nich pieniądze 
Papierowe dołączone by ł y ,  a w p raw d zie :  a) 
l*st od Jó z e fa  M u l l e r a  oddany na pocztę w 

f d o z a  z Rewersem  wykupnym na 1 Z R .  b) 
Augusta H r y n i  e w i c z a  oddany w S o o f t -  

i  3 Z R .  w R e w . wyk.; o) od Nepomuce- 
G i c z i k a  oddany w B o c h n i i  z 2 Z R .  w 

**■ wyk. Oddawcy tych listów wzywaią się 
*»łem w skutku dekretu wysokiey Kamery na- 

Worney z dnia 24. Czerwca r. b. N ro. 2 2 1 7 3  
py wtpomnione listy naydaley w trzech rnie- 

c«ch po ebwieszozenin ninieyszem z załą- 
®*onemi w nich kwotami za opłatą przepisnney 

czytości p o cz to w e j  i za poświadczeniem ode- 
^rania przez recepisse tym pewniey odebrali , 

w przeciwnym razie po upłynieniu tego

terminu, zawieraiąoe się w tych listach kwoty 
na skarb pocztowy wzięte zostaną.

P rz y  przedsięwziętem na dniu i. Maia r. b. 
w  S a m b o r z e  rozdawaniu nagród za prz.r-* l>w' 
k o n i , otrzymały następujące osoby r«ianowione 
premia z skarbu rz ą d o w e g o . iaHo t o :  1 . )  za 
przychów naypięknieyszych irz e b c ó w  po stad
nikach skarbowych: poddani J e r z y  S c b m i d ,  
Jó z e f  F e s s c t e  i Wendelin H o l o f e r  z Sam
bora, każdy po 20 Cz. Z ł .  w z ło c ie ,  i 2.) za 
mypięknieysze klaczki po stadnikach skarbo
w ych : poddani Karol L u c i o  z D ro h o b ycz a ,  
Jsn  K i i s s i n g ,  P iotr  T h o m  z Medeniey, Ma- 
ciey M a t e r n a  z Łą k i ,  J an M u l l e r  i J an 
P f a f f  z Sambora,, każdy po 6 Cz. Z ł .  w z l o 
cie nagrody.

Fodezas rozdawania nagród w S a n o k u  d. 
i 3. Maia r. b. za wypielęgnowanie 3 naypięk- 
nieyszycb źrzebców i 6 klacsek po stadnikach 
skarbowych, tudzież za naypięknieysze 3  byki 
i 6 krów własnego chowu obdarzone były  na
stępujące osoby : za 3 źrzebce : Mikołay S c b e -  
n e r  osadnik z Eugelsbrunp , Państwa kameral
nego Dobrom il,  Fedho Michalczyk poddany b 
Dąbrówki ruski, Jan  S u c h o  w s k i  Ekonom ■ 
D ro z d o w ie ,  każdy po 20 Cz. Z l .  w  z łocie. 
Za 6 k lac ze k :  Barlłom iey K n o t t  osadnik z 
Falkenbergu Państwa kamer. D o b ro m il,  Ja n  
P o d g ó r s k i  poddany ż  Jasień Państwa Ustrzy
ki , Woyciech K i i  o w s k i  poddany z B ere ln y  
Państ. kam. D o b ro m il ,  W acław  K o  s a k  p o d 
dany z B e r e ln y ,  G rzegorz  G a l l i k  poddany z 
Czertem* Państwa Ifostarowce, Michał Mielnik 
poddany z Załuża , każdy po 6 Cz. Z ł .  w z l o 
cie. Za 3 b y k i :  Iwan W e n t a  poddany ze 
S tróż  w ie lk ich ,  Iwan J a w n e k  poddany Sa- 
noczka, każdy po 12  Z R .  M. K . , nakoniec za 
krow 6 :  Antoni D z i c k a  poddany z Posady 
San ockiey ,  W asyl L i l i e z k a  poddany z Oli- 
chowiec , Michał S o t e y s  poddany z Tarnaw y 
g ó r n e y , W o jte k  G a o e k  poddany z Posad y  
Sanockiey i Iwan D y c z k o  poddany ze S tróż  
małych , każdy po 8 M. K.

Dnia 3o. Maia r. b. rozdawano w Z ł o 
c z o w i e  nagrody przeznaczone od Rządu kir 
podzwignieniu chowu bydła i koni, klóremi n»y 
stepujące osoby obdarzone zostały l )  ca nąp»-
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pięńnieysze po stadnikach-skarbowych źrzebce 
po 20 Cz. Z ł .  w z łocie  poddani : Franciszek 
S c h m i d t  osadnik w Podhayczykach , Adam 
G a i s h a i n e r  osadnik w M irow ie  , M io h a łS ła -  
w i c z  leśniczy w P luchow ie ; 2) za takież Day- 
pięknieysze klacze po 6 Cz. Z ł .  w złocie pod
d a n i  : Mikołay R  n  p  p  e n t h a I , Daniel F i  k a s  
i Ja k ó b  G r e f f  osadnicy w Podhayczykach, tu
dzież Iwan M c n n i ,  poddany z Lachmlowa , 
Jaktib B o g u s ł a w s k i  poddauy z R arow ic ,  
Panko C z e r n y  poddany Z P luchow a; 3) za 
“ -^ Je k n ie y sz a  iałowkę własnego chowo 8 Z R .  
M . K. p v Jd any W oyciech  F o r n a l  z Lacho- 
dowa.

C. K. Rząd kraiowy wyznaczył następaią- 
cyin poddanym po 27 Z R .  w M. R. nagrody, 
że każdy z nich w ięcey iak po 200 d jze w  o - 
wocowych posad zi ł :  Jakubow i M i s i e w i c z o 
w i ,  -Matwijowi M i s i e w i c z o w i ,  Fedorowi 
M i s i e w i c z o w i ,  Szczepanowi B o g u c k i e 
m u ,  Szczepanowi M i s i e w i c z o w i ,  Iwanowi 
I l k o w ,  Andrzejow i M i e n i k ,  Antoniemu P e -  
t r ó w ,  Mykicie B e d n a r n k ,  Iwanowi W o y -  
t i u k ,  Iwanowi I I u c  11 ł a t ,  Antoniemu W i e r z- 
b i c k i e i n u ,  O lesin ie  B e d n a r n s z c e ,  Ł u k a 
szowi R o n c n ,  Fedkow i J a r e m u  z Raspero- 
w iec  ; Jó z e fo w i  B l a c h a r s k i e  ino, Antoniemu 
G a n c z a r y k ,  Iwanowi F u n d i u k  z Holibrad ; 
nakoniec Jakóbow i A t t a m a n i u k ,  Fedorow i 
J a c i u b ,  Michałowi W o ł o S z y n ,  P e t r o w iZ u -  
l i b i e ,  Jakóbow i J a c i u k ,  Grzegorzow i S t e 
f a n i u k ,  Andrzejow i W o ł o s z y n ,  E liaszow i 
D a n i e l c z n k  i M ichałowi B u r a k  z Michał- 
kowa.

Nayiaśnieyszy Pan raozył naywyźszą uchwa
łą z d. 25. Maia r. b. na uczynione sobie po
korne przedstawienie C. R. nadworney Romis- 
syi handlowey i stosownie do przepisów naywyż- 
szego uniwersału z d. 8. Grudnia 1820  nadać 
Franciszkow i Antoniemu Hrabi de M a g n i o ,  
mieszkającemu w S t r a s s n i c u  w M o r a w i e ,  
i Antoniemu T e d  es  c h i  członkowi Stryyskiego 
towarzystwa ekonomicznego , mieszkającemu na 
przedmieściu N e u -  W i e d e ń  pod Nrm. 4 24 
pięcletny p rzyw iley  , na wynalazek »robienia 
wszelkich gatunków papieru skórzanego lub le 
ki , tudzież innych gatunków papieru służącego 
do rozmaitego u ż y tk u , z odchodzących odro
bin od skóry',  i z innych substancyy zw ierę- 
cych i roślinnych.

Nayiaśnieyszy Pan naywyźszą nchwałą z 
dnia 25. Maia r. b. raczył na pokorne przed
stawienie C. R . nadwo-ney Rommissyi handlo
w ey z dnia 3 . Czerwca r. b. i stosownie do 
przepisów naywyższego nniwersału z dnia 8. 
Grudnia 18 2 0  nadać Steigeroskiey  kopalni w ę 

g łów  kamiennych w W iedeńskiem Now em  Mie
ście (W ienerisch  Neustadt) pięćletny przyw i
ley  na wynalazek p ro d u k o w an ia  węgli kamien
nych w takim s tan ie , że one 1) przy palenia 
s ię ,  daleko większe gorąco z s ie b ie ,  iak tako- 
vreż w ęgle  surowe wydaią; 2) że żadnego swę
du nie robią , i dla lnianego ulotu siarki nie 
tylko do wszystkich-robót o g n io w yc h , ale na
wet do każdego innego użytku zyskownie obró
cone bydź m ogą, i że przy nich bez węgl* 
drzewnych zupełnie obeyść się można. 3 )  że 
transport onych bardzo łatwym i e s t , gdyż pro
dukt s urowy blisko o po łow ę na sw oiey cięż
kości traci ; /j) że z nich znaczna ilość dzieg
c iu ,  a to blisko w czwartey części wagi pro
duktu snrowego zyskuie s i ę ,  który dziegieć 
iak zwykle użyty , albo też na smołę zgęszczo- 
ny bydź inoże ; 5) że przez t o ,  iż bez węgl* 
drz.ewnych obeyść się można, i drzew dla smo
lenia nadcinsć nie potrzeba , kultura lasu bar
dzo zyskuie.

Nayiaśnieyszy Pan raczył naywyźszą n- 
chwałą dnia 25. Maia r. b. na pokorne przed
stawienie C. R. nadworney Rommissyi handlo-' 
w ey  , stosownie do przepisów naywyższego n- 
niwersału z dnia 8. ■ Grudnia 1820  nadać La* 
dwikowi B e s o z z i  uprzywilejowanemu fabrf ' 
kantowi piór metalowych do pisania , mieszka* 
iącemn na przedmieściu L e i  in g r u b e  zwane10 
na niższey ulicy farney pod Nrm. 5g przy1*1' 
ley  iednoroczny na wynalazek ^robienia kluczf* 
hów do nakręcania zegarków na sposób wł>* 
ściwy , z kruszców do pob ie lan ia ,  pośrzebrz® ' 
nia i pozłacania zdatnych , które kluczyki dl* 
teg o , że mniey kruch e, nie t rw a lsze ,  iak o«*® 
z lanego kruszcu, są p iękne, i i a h o  t a n i a  przy* 
ozdoba do zegarków używane bydź mogą.'

N ayiaśnieyszy Pan naywyźszą uchwał? * 
d. 25 . Maia r. b. i stosownie do przepisów P*' 
tentu z d. 8. Grudnia 1820  raczył Szczepa*1®' 
wi M a j e r h o f e r  C. R. nadwornemu i npr*J'” 
wileiowanemu fabrykantowi towarów platowny®0' 
na L e  o p o I d s z ł a d z i e ,N ro . 5oo inieszkaijce” 
mu nadać przyw iley  lo le ln i  na wynalazek »r? 
bienia towarów śrebroych wszelkiego rod**|8 
i kształtu za pomocą machiny dotąd przy r 
robocie nie używarrey, daleko ł a t w ie y , Pr®# 
d z e y ,  taniey , piękniey i iednoksztaltniey. * ° l<( 
żeli sposobem dotąd powszechnie uź.ywanyl0'

Pod łu g  nadeszłych niedawno wiadom0*0 .̂  
J e g o  Cesarzowic. Mos'ć, Arcy - X ią ż ę  P r 8 ,D t;. 
s z e k  R a r o l ,  opnścił C i e r n i o w e ®  * 
S ierp nia .  Przed  odiazdem odprawił raz ie**c 
przegląd woyska tamże załogą stoiąoegP- ^

Po d ró ż  trwała w tym dniu aż do S 1*
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l i e  gdzie  stanął na noc. P o  drodze oglądał 
klasztor K a l l u g i e r ó w  w D r a g o m i r n i e  i 
tameczny hościoł greek, nienniiacki a w M it o -  
c e  osadę P il ipon ów . Ludzie  ci całkiem od- 
dzielney sekty relig iyney, oczekiwali A rc y -X ię -  
cia z żonami i dziećmi i witali go  podług zwy- 
czaiu sw oiego cblebem i solą. J e g o  Cesarzowic. 
M ość  kazał pokazać sobie ich dom boży i po* 
mieszkania we wnętrznem urządzeniu oraz ob- 
laśnić sobie skąd pochodzą , iahim sposobem i 
odkąd tam osiedli i iakie ich religiyne obrzędy.

Nazaiutrz z rana oglądał Cesarzewic. Jm ć  
publiczne instytuty w S u e  z a  w i e ;  kościół Ł a 
ciński, grecki nieuniiac. i nienniiacki Ormiiański 
o S .  Krzyża; szkolę normalną, szhołe ormiiań- 
*ką dla dz iew cząt,  C. K. Sąd okręgowy, szpi
tal mieyski i woyskowy.

D aley poiechał J e g o  Cesarzowic. Mość do 
B a j a s z e s t y i e ,  oglądał tarateyszy dom Konta- 
m a c y i , przyymował niektórych B o jarów  z M a l 
t a  n którzy umyślnie tam przybyli z łożyć Cesa- 
rzow icow i hołd swoiego uszanowania. Nareście 
pościł  się A rc y -X ią ż ę  w dalszą podróż przez 
E i s e n a o ,  gdzie oglądał hamernią założoną przez 
M a n z a  de M a r i e n s e e  ze wszystkiemi machi
nami wodnemi i znayduiący się tam zapas ż e 
laza. W  w ieczór stanał w  kameraloem Pań- , « 
stwie K i i n p o l u n g s k i e u i  przeznaczonem na

Z  T y ro lu .—  Z  B  r a n e k donoszą pod d. 28. 
L ipca: »Przyiechał tu o godzinie  1 J .C e sa rz e w . 
M ość A rcy -X ią żę  F ,e r  d y n o n d, Następca T r o 
nu Austryiackiego. Cesarzewic Jm ć  stanął d. 26. 
popołudniu przez K a r y n t y i a  w T y r o l u ,  
gdzie przyymował go nasz kraiowy Gubernator 
Hra-bia C h o t e k. T yro lczyk  o wie uradowani moc
n o ,  że do ich grona przyby ł dostoyny Syn  N . 
Pana gromadzili się z wszystkich okolic , dla 
okazania mu szacunku i miłości. Miasto L i n c  
p ie r w s z e ,  które miało szczęście przyym ować 
Cesarzowica zabrzmiało rndośnemi uniesieniami 
mieszkańców miasta i okolic pobliskich. Miasto 
było  oświecone, a z dalekich strón W i  n d i s c h- 
M a t r e y  przysłali górale młodzież swoię, kló- 
*a^ z zwyczayną wiernością powitało C esar
skiego Syna. Cesarzewic Jm ć  przyymował w ła 
dze o s ie b ie ,  przeglądał miasto, i mimo n ie 
pogody udał się aż do K a p a u n ,  dla opatrze
nia spustoszeń, które rzeka D r a w a  swoim nie
regularnym biegiem zrządziła i pozw olił  prze-

°ż y ć  sobie plany celem prostego skierowania 
rzeki. Cesarzewic Jm ć  interesoiąc się mocno 
P ^ y  tey okoliczności nrządzeniem tern, tyle un- 
J °  Z8ymu iącem , przekonał poddanych sposo-

®m nayczulszym , że rnaią między sobą A u 

stryiackiego X iążęc ia .  W ysłuchaw szy  Mszą vr 
Kościele Franciszkańskim udał się Cesarzewic 
w  dalszą podróż. J a d ł  obiad w  I n n i c h e n .  
Skoro  tylko Cesarzewic Jm ć  przybył do I n n i 
c h e n  kazał sobie pokazać ułożony przez ob
wodow ego inżyniera D u c a t i  plan celem w y
suszenia wielkich moczar Sylliańskich i słuchał 
z naywiększą 'uw agą , jak C. K. sędzia ziemski 
O t t e n t h a l ,  Zastępca Stanowy S t r a s s e r  i  
C. K. Pocztmistrz F o r c h e r  czynili rozkład 
tego przedsięwzięcia , którego część iedna iuż - 
szczęśliw ie przyprowadzoną była do sk'’ *,,u- 1  
w  I n n i c h e n  równie iak wszp^^1® mieszczanie 
i  strzelcy z okolicy przejm ow ali  Cesarzewica 
z  nniesinniem radości ,  a towarzystw o lubow- 
ników muzyki odegrało dosyć zręcznie kilka 
sztuk podczas s tołu. Z  tamtąd poiechał A rcy -X ią ż ę  
do A m p e z z o  także dla oglądania nowego g o 
ścińca , który chwalebnym ożyw ione duchem 
gminy doliny P u s t e r  w obwodzie T o b l a c h  
i  gminy A m p e z o  z a ło ż y ły ,  a N . Cesarz ce 
lem ułatwienia handlu kosztem skarbu uzupeł
nić rozkazał. I tey gałęzi zakładów kraiowych 
pośw ięcił  Cesarzewic nay większą u w a g ę , tak 
d a lece , że nietylko cały dystrykt p r z e y r z a ł ,  
lecz .  oglądał także gościniec na samey granicy 
od strony W łoskiey  wspaniale założony. M iesz 
kańcy A m p e z z o  mocno uradowani ze szla
chetnego zamiaru , który w ich grono sprow a
dził  Cesarzewica, przyymowali go z nayserdecz- ■ 
nieyszemi oznakami radości. Zgrom adziła się 
niezmierna ilość ludzi i wszędzie  towarzyszyła 
X iąż£c ia  wydaiąc okrzyki radości i okazniąc 
pełną nszanowania podległość. Cesarzewic J m ć  
nocował w A m p e z z o ,  gd zie  gmina przygoto
wała na J e g o  przyięcie dóm własny a nawet 
całą kortynę oświeciła. Nareszcie z A m p e z 
z o  przybył tntay Cesarzowic Jm ć .  Je c h a ł  do 
miasta obw odow ego B r a n e k  wyższą częścią 
piękney doliny P n s t e r t .  P o  górach witano 
Go wystrzałami z m o ź d z ie rz y , po drogach sta
wiano bramy w ie y sk ie ,  a w każdey wsi, przez 
którą przeieżdzał wychodzili p rzec iw  niemu 
w ieyscy  strzelcy. B y ły to  wpraw dzie proste ale 
podług wieyskich obyczaiów czułe wybuchy ra
dości i uszanowania, które mieszkańcy X ią ż ę -  
ciu z Cesarskiego domu składali. D o  B r o 
n e k  zeszli się strzelcy z pobliskich obw odów  
L o r e f n z e n  i T a n f e r s .  YUładze i mieszkań
cy przyymowali X iąż ęc ia  w tein cyrknlarnem 
■nieście z niewymowną radością. P o  zwyczay- 
nych przedstawieniach opatrywał Cesarzewic Jm ć  
zam ek, C. K. Urząd cyrkularny , klasztor U r
szulanek, sz k o ły ,  kościoły parafialny i Kapu
cynów. Zamek i miasto oświecono wieczorem, 
co wspaniały przedstawiało w idok .«
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K urs W iedeński z dnia 8go Sierpnia: Obligacyio 
długu Stanu 5 procentowe w M. K . 81 9/8. — Onli- 
g ic y it  na pożyczkę do wygrania przez losy t r .  18 10
za 100 Z B .M . I ł . --------Obligacyic na pożyczkę do
wygrania przez losy z r . 1821 za 100 ZR . M .K .
—. —Certyfikaty na pożycz, zr.1821 za 100 M .H .--------
Kurs na A u g s z b u r g  za 100 Kur. 98 7/8 Uso. 98 3/8 
aM.— Moneta konwcncyyna za 100 ,  *49 7JB.— Akcyio 
bankowe, iedna po 925 ZR. M. H>

V V i » d o m o a c i  ś a g r a n i c i n e .
Portugaliia i Brazyliia.

Kom m issyia , którey poruczono ułożenie 
planu do f t ^ e t y t u c y i , zgromadza się często. 
P rz e d  wszystkiein u tru dn ia  się środkami, by 
zapobiedź dalszemu rozłączeniu się od Monar
chii Portogalskiey odległych Brazyhiskich pro- 
w incyy  i sądzą n ie któ rz y , że w tym zamiarze 
dana będzie Brazylianom nowa osobna Konsty- 
tucyia pod tymże samym Monarchą. Uważaią , 
źe  K ró l Je go m o ść  nie przyiął dawnego tytułu, 
iaki .m ia ł  roku i 8o5 , lecz  roianuie się Królem 
s Z i e d n o c z o n e g o  K r ó l e s t w a  P o r t u g a 
l i i ,  B r a z y l i i  i A l g a r b i i . a

H i s z p a n i i  a.
P r z e z  n a d z w y c z a y n ą  sposobność ode

brano następuiące wiadomości z M a d r y t u  z 
d. 21. L ip c a :  sByłem  świadkiem pewnego zda-

.rze n ia ,  o którem chce W Pana natychmiast u- 
wiadomić. Z ło ść  kusić się będzie  onrdaniem u 
irmey postaoi, ia sarnę prawdę opowiem. W c zo -  
ray wieczorem wybuchnął ogień w kaplicy p e 
w n e go  klasztoru stykającego się z pałacem , w 
którym X ią ż ę  A n g o u l e i n e  mieszka. Pod łu g  
zwyczaiu udał się X ią ż ę  Je go m o ść  z rana do 
kaplicy dla słuchania M szy. W  pół godziny 
po iego oddaleniu się ztamtad wybuchnął ogień. 
P o ża r  trwał 24 g o d z in ,  k o śc io ł ,»klasztor i kil
ka domów sąsiednich zostało łupem płomieni. 
Ż o łn ierz e  nasi okazali tyle gorliw ości ile się 
po  nich spodziewać było można.. W idzieliśm y 
iak starych lub schorzałych M nichów wynosili 
2  płomieni. D opóki się tylko p a l i ło , X ią ż ę  
A n g o u l e i n e  nie chciał oddalić się od ognia. 
M ówią  , że zaięło się od pobliskiegobrowaru.a  

v G w i a z d a «  z d. 27. L ipca robi wniosek, 
że  o g ie ń ,  który d. 2 1 .  t. m. wybuchnął w ka
p l icy  kłasztoru koło pałacu , zamieszkałego przez 
X ią ż ę c ia  A n g o u l e i n e ,  był podłożony. O to 
są słowa wspomnioDey G a z e ty :

»Rejencyia  kazała uwięzić pięćdziesiąt o- 
sób , między któreini znnyduie się pewien bu
dow niczy , którego mocno badaią. X ią ż ę  I n- 
f  a o t  s  d o udał się na mieysoe pogorzeli
ska. Zapewniają , że W ła d z e  woyskowe kaza
ły ścigać iednego z obwinionych o należenie 
do spisku R. o c h e I sft i e g  o , a którego przed

kilkoma dniami w idz iano , iak się skradał w b li
skości spaloney kaplicy. Gazety Kadyskie zapo
w iedzia ły  w samey is toc ie ,  że w M a d r y c i e  
zdarzy się pewna o k o licz n ość , która zmusi 
Francuzów do odstąpienia od K a d y x u .  N a -  
reście wiemy i  o tern, że nac/elnik guerylla- 
s ó w ,  T E m p e c i n a d o ,  dowiadywał się przez  
swoich szpiegów , czyli co nie zdarzyło się w 
M a d r y c i e .  P o  tern zdarzeniu chciał lud 
pozabiiać kilku ze znaiomszych rewolucyio- 
n is tó w , lecz X ia z ę  Jegom ość  nakazał, ażeby 
nikomu nio nie czyniono. Ż o łn ierze  nasi s lo- 
chsiąc głosu naylepszego i nayłagodnieyszego 
z X ią ż ą t  wyrwali kilka osób z rąk roziuszonego 
l udu ,  który chciał ie pozabiiać wołaiąc : Śm ierć 
zdraycom 1 Niech ży ie  X ią ż ę  A n g o u l e m e l  
Niech żyie K r ó l !«

B u i l e t y n .  
s Je n e ra ł  Porucznik Hrabia B o r d e s o u l t  

donosi X iąż ęc iu  Je g o m o śc i ,  że d. 16 .  Lipca o 
5 tey godzinie z rana wypadło z wyspy L e o n  u 
i z T r o c a d e r o  8 8 0 9 0 0 0  ludzi i pod zasło
ną 60 dział ciężkiego wagomiaru i 9 szalup pu- 
skarskich uderzyło w 6 kolumnach na wszystkie 
mieysca naszey linii od P u e r t o  R e a l  aż do 
C h i c l a n y .  Kolumna po prawey stronie z 2 
tysięcy ludzi złożona, przebyła kauał przy zam
ku S a n t i P e d r i ,  trzy inne kolumny szły przez  
most S u a z o ,  z których iedna maiaca 2 do 3 
tysięcy ludzi i zaopatrzona bron ią , poszła kie
runkiem ku C b i c l a n i e ;  druga złożona z 1 *  
do i 5oo ludzi i maiaca i 5o k o n i ,  szła przeciw  
reducie B e l l  u u o, a ostatnia także i 2 o o d o i 5 o o  
ludzi maiaca dążyła ku młynowi O s i  o ,  który 
b y ł oszańcowany i osadzony kompaniią wolty- 
żerów . Piąta kolumna złożona z 12 0 0  do i 5oo- 
ludzi wypadła z l a  C a r a o c a  celem osiągnie-, 
nienia reduty R u f f i n ;  szósta nahoniec p r z y 
była z T r o c a d e r o  miała w ięcey  , iak tooo- 
lodzi. Kolumny te przeszed łszy  kanał stanęły 
pod zasłoną wszystkich swoich bateryy, obroty 
sw oie rozpoczęły z tą pewnością , iaką ie taft 
wielka korzyść napoić mogła. B y  pomnożyć 
zaufanie nioprzyiaciela i skłonić go  do wystą
pienia za obwód ognia kartaczowego opróc® 
dawniey iuż poczynionych rozporządzeń wydał 
Je n e ra ł  B o r d e s o u l t  no wy rozkaz , ażeby w o y -  
sko cofało s i ę , w y ją w sz y  mieysca obronne. 
L e c z  zapał, którym było ożywione nie pozw o
lił  mu nczynić obrotów cofania , z którego J e 
nerał Francuzki chciał korzystać i zamyślał prze
ciąć nieprzyiacielowi powrót do iego szańców.* 

»Gdy kompaniie grenadyierów i woltyżerow
od 36go pułku stoiące w P u e r t o  R e a l  
żyły  się. do. nieprzyjaciela o kroków 3 0 1. 0 1



* tską śmiałością uderzyły  na iego  skrzydła , 
-® pierszcłmął w naywiększem zamieszaniu, lecz 
®8sze kompaniie ścigały go i mimo ognia kar
cz o w e go  bateryy n ieprzy jac ie lsk ich , zabrały 

wielo ieńców. RauioDo mu oprócz tego 
ftle mało, a wielu utonęło uciekaiąc przez most.* 

aKolumna wyszła  z l a  C a r a c c a  zwró- 
, ‘*a się ku V e n t a  n u e v a ,  lecz  zaledwo po
dała  się kómpauiia 3/j.go pułku ożywiona nay- 

?0rętszą chęcią bciu , kolumna ta stanęła aa- 
yshiuiast w postawie obrony i chociaż podłcg 

j?DeS °  rozkazu woysko osadzaiące redutę R  n.f- 
,‘ n cofać s ię  zaszęło , nieprzyjaciel nie ważył 

*'? iednak oddalać się od ognia dwóch puszkar- 
^'ch szalup i od baleryi la  C a r a c c a . a

»Do uderzenia na młyn O s i  o przeznaczo- 
68 kol cmna, wsparta iedną puszharską szalupą , 

Walecznie przyiętą była od kompanii wol- 
‘ yżerów 34go p u łku , która zaięła szańce , że 
ohryła pobojowisko trupami i ranionymi.<t

»Nie lepszego doznało losu wyszła prze- 
reducie U e 1 1 u n o kolum na, była tak- 

*e Walecznie przyiętą dobrze utrzymywanym 
gOiem dwóch kompanii wspartych dwoma L>b- 
al,,r>naari , musiała cofnąć się strzelając z pół 

8^dziny > gdyż chciała połączyć się z kolumną 
'^ r z s ią c j  na młyn O s i o ,  którey przedsięwzię- 
c‘e także się nie udało. Kompaniia rozstawiona 
^  młynie na naywiększą zastagnie poohwałę , 
^ '? a iednn wytrzymała atak dwóch kolomu, 

0re połączone razem składały się więcey .ialt 
! ° ° o  l u d z i ; przez całą godzinę prawie za- 

.rQdciR;ą0 nieprzyjaciela ogniem ręczney broni 
^Wyrządziwszy mu nie tnało szkody zmusiła go 

c °f«nia się ku wyspie.a 
“ Kolumna wzdłuż drogi p ro w ad zą ce j  z 

s ^ r c l a n y  sądziła, że dóm nB przódzie  lula
ją * ®loiący nie był osadzony i z naywięksrein 

®*pieczeństwem postępowała kn niemu wśród 
S2rzy k u : »N  i e c h ż y i e  R i e g o ’« Z b liżyw -
„  ̂ *'ę ku domowi o z5 kroków zatrzymanaŁTlol  _ a * ■
' ? slafa ogniem kompanii 20. putku , znaydnią- 
J^y się w owym domu i ogniem s trz e lcó w , .

lórZy 4 tyłu stali, f js iłow ała  wszelano roz- 
^'Dąć swoie skrzyd ła , ,  lecz Je n era ł  llrabia li e- 

 ̂ , isy  nkrywszy w lesie dwa bataliony gwaw- 
j 1 trzy d z ia ła ,  kazał do niey dawać ognia 

dzielnie postępował naprzód, że kolumna 
y r ĉ ° f Dęła się i ściganą była aż do kauału , 

yczem znaczną stratę poniosła.®
t, » J edna kolnmna wychodząoa z zamku S  a n 11 

przybyła  tylko .O wystrzał karabinowy 
* dicy S t .  A nn  

; lecz Jen.) 2 _ a .
* Ca tein mieyscn z batalionom 2ogo pnłku , 
atyehinUst rozpoczął potyczkę. Mimo tego

się j ecz Je n . | X ią ż ę  C a r i g n a n  znayduiąo
® !a   ̂ S t .  A n n y ,  stoiącey nie daleko C h i -

że kolumna ta wiele znaydowsła trudności, 
trzymała się ieduakże całą godzinę , dopokąd 
Je n era ł  B e t h i s y ,  zbyw szy się walczącego z 
nim woyska nie postępował z batalionem do ka
plicy S t. A n n y .  W tedy  kolumna ta podzie
liła także los innych ; cofnęła się w nieporząd
ku i z wielką trudnością dostała się do barek, 
na które żołnierze nasi rzucić się chcieli mi
mo ognia dawanego z zamku S a n t i  P e d r i ,  z 
bateryi i z dwóch szalup puszkarskich. Fo nr ier  
so go  pułku w bliskości barek zabity został.®

»VV dniu tym okazało woysko tak wielkie 
dowody waleczności i' przychylności ku 
mn K ró lo w i ,  że nieprzyjaciel maia1' Ja leko w ię 
cey broai i woysko , wszelako odparty został. 
Utraci! w  zabitych i ranionych w ięcey isk i 5oo 
ludzi , gdy przeciwnie my podług pierwszych 
raportów nie utraciliśmy w ię c e y ,  iak 16  zabi
tych i 65 ran ionych , między którymi było 5 
Oficerów.*

r Je n e ra ł  Porucznik Hrabia B o r d e s o n F t  
zaleca szczególnie X iążc iu  Jegom ości Jenera ła  
Porucznika W ice-H rabiego  O b e r t a ,  pod któ
rym konia ubito, iahoteż Je n era łó w  G o u j e o n, 
X iążęc ia  C a r i g n  a n i B e t b i s y .  S zczegó ln ie  
przeciw temu ostatniemu skierowane były usi
łowania nieprzyjaciela ; leoz śpiesznemi obrota
mi i mądrem dowodzeniem udało mu się sze
ściu batalionami znaczne odnieść k o rz y śc i , nie 
potrzebuiąo wsparcia od tego woyska , które w  
tym celu trzymane było na pogotowiu. (CJastę- 
puie pochwało poiedyńczych Oficerów , podofi
cerów i żołnierzy  20*0 , 2 7 5 0 ,  3/jgo i 3 &go 
l in iiow ego pułku , 2go pułku dragonów i 3go 
inżynierów , konney arty leryi od gwardyi , a 
nakoniec głów nego sztabu , z którego w yra ż o 
no Kapitana D u p p n y ,  Adjutanta Je n e ra ła ’ Hra
biego B e t b i s y ,  Porucznika d p III o n t in o r e n- 
c y, iego Oficera ordynsnsowego, Kapitana R  o □ s- 
s e l e t ,  Adjutanta Jenera ła  X iążęc ia  i P o ru c z 
nika B r i c e ,  Adjutanta Jenera ła  G o n j  e o n ) .

pJenerał Hiszpański B e s s i e r e s  odbył d. 
17 .  t. 11*. potyczkę przed A l v a r e t e  z oddzia
łem rewolucjfionistów, zabił mn 60 ludzi , m ię
dzy którymi 2 O ficerów , zabrał w niewola O- 
ficera , 3 o podoficerów i szeregowych i 5o ko
n i , wreśeie zdobył iedno działo. P o  tey p o 
tyczce postąpił Je n era ł  B  e s s i o r e s pod zRinek 
C h i n c h i l l a ,  który opanował z rana d. lS g o .  
Posiadacie tey tw ierdzy iest dla nas bardzo 
ważne z powodu związków naszych z K ró lew - 
stwern M u r c y i - ®

c Jen era ł  B o u r k e  donosi X iążęc in  J e g o 
m ości ,  że d. i 5 - t. m. przyprowadził  do skut
ku okrążenie K o  r a n n y .  W oysko iego dy wr- 
zyi zaięło wszystkie stanowiska, które otaczaia



to miasto i są w niein naycelnieyszemi. W re -  
ście zmusiło nieprzyjaciela do zamknięcia się 
w muracb miasta.a

»X iaż ę  Jegom ość  odebrał właśnie donie
sienie o ' zaięciu L o r k i  przez drugi oddział 
woyska będąc- pod sprawą Jenerała  iVI o I i t o r. 
Czynem nad spodziewanie odważnym opano
wało woysko nasze dnia i 3go t. m. z rana tę
twierdzę-*  . .

„Poźn ieyszy  bullntyn zawierać będzie btiz-
sze szczegóły tych obu w y p r a w y  _

»W  głów ney kwaterze w M a d r y c i e  dnia
2 u ‘ T : nOS l 8 2 3 . «

W, rozkaz JK ró le w ic .  Mości :
Kpodp.) Je n era ł  Major

vHrabia G o i 11 e m i n o t.®

D z i e n n i k  P v o z p r a v r  zawiera następnie- 
cy  list z K o r n n n y ,  datowany dnia i6 g o  L ip 
ca : pW oysko Franouzhie przybyło  dnia wczo-
rayszego pod to miasto, uderzyło na wszystkie 
stanowiska H isz p a n ó w , na których było koło 
2000 lodzi i zmusiło ich do cofnięcia się pod 
działa t w ie r d z y , gdzie zaczęto strzelać tak z 
dział iak i z ręczney broni. Ogień  rozpoczął 
się od 1 godz. po południa i trwał do 8iney 
godz. wieczorem .tM ieysce owych 2000 Hiszpa
nów  zaięło inne aooo z pozostałych się daw
ni ey w mieście. W  tey potyczce zrobiono H i
szpanom niezdolnych do boin l 5o lodzi. J e 
nerał W i l s o n  dostał postrzał w ndo , a Ad- 
jntant i e g o , iak mówi ą ,  zabity. Raniono tak
że niebezpiecznie trzech Hiszpańskich Je n e ra 
łów  brygady. B icie  z dział i ogień ręczney 
broui rozpoczęły się dnia dzisieyszego z rana 
powtórnie i trwaią c ią g le ,  zd.iie s ię ,  że F ra n 
cuzi wystawią na trzech mieyscach bateryie. 
F e r r o !  kapitulował dnia wczorayszego. Tn  (w 
R o r u n n i e) nie będziemy tak szczęś liw ym i; 
iey  Gubernator iest człowiek exaltowany i za
pewne miasto poświęci ; inni naczelnicy równie 
iak i o w i ,  co przybyli z A s t u r y i  od woyska 
pobitego przez Frincuzów  , dzielą iego sposób 
inyśleniR.®

j G w i a z d a ®  donosi z M a d r y t n  pod d. 
2 1 .  L i p c a :  a Je n e ra ł  B  o n n e in a i 11 od dywizyi
M o  Li l o r a  opanował z ndwBgą nie do u w ierze
nia miasto i tw ierdzę L o r k ę . ®

r T a i  sama Gazeta donosi z M a l a r o  pod 
d. 2 1 .  L ip c a :  oDyw izyie L l o b e r a  i M i l a n -
s a  itoią w T a r a s i e ;  cała liniia czyni obroty 
celein odcięcia ich od B a  r c e l o  n y i w ystaw ie
nia na dwa o g n ie ,  to iest między oddział opa
sujący i woysko stoiące od G r a  n o  I l e  r s  aż do

F i g u e r a s .  Mieszkańcy V i I l a f r a n k i  oświ*<^ 
czyli się za Królem.®

F r a n c y i a .  I
Minister Spraw W ewnętrznych wydał o*' 

stępuiący Okólnik do P o s łó w  Państw morski®*1 
uwierzytelnionych przy  Francnzkim D w orlC' 
Posłow ie  Króla J inci przy tych Dworach ode‘ 
brali także ten Okólnik.

aM C Panie  Pośle I® 
pRząd Francuzki wierny zasadom swoi®1; 

wyrzeczonym wspaniałomyślnie, nie nadając 
nych listów korsarskich i przepuszczając wol'1 
wszystkie handlowe o k rę ty ,  nie są d z i ł ,  że W  
dzie potrzebną rzeczą uwiadomić powszechni 
które porty Hiszpańskie rzeczyw iście blokoi® 'I 
przed któremi każe krążyć swoiey flocie. S?7 
dził  ó n ,  że prawa woyny i prawa N a ro d ó w ‘I 
dostatecznie znane i że prawne postępowań'* 
F r a n c y i  inż przyzw oicie  zatwierdzone zo*1"' 
ł o ,  nie obawiał się przeto zaopatrywania micy$t 
tych , które oblęgu siła lądowa i morska Kró*4 
J in c i  Chrześciańskiego.®

^Doświadczenie nauczyło Rząd Francuzi*1! 
że sie mylił. Okręty pod różnemi bandera "1 
nsiłnią codziennie sprowadzić żywność i zap*' 
sy woienne do portów K a d y x u ,  B j  r c e l "  
n y ,  S a n t o n y  i S a n  S e b a s t i a n a .  Kilk* * 
tych okrętów przytrzymały pod K a d y r e m  °'| 
kręty K ró le w sk ie , których ładnnki złożone 
depozycie.® I

pRząd Króla Jegom ości żyoząo s o b ie ,  
by poddani Mocarstw nentreloyeb nie czyD . 
na przyszłość podobnych nieprzyjemności i D>> 
wysyłali w ięcey  w ypraw handlowych do mief >e 
oblężonych , ogłasza , że blokuie w samey >st0. 
cie porty K a d y x n ,  B a r c e l o n y ,  S a n t o n y  
S a n  S e b a s t i a n o ;  (a w drugim liście oko' 
nym o św ia d c zy ł ,  że i porty K o r o n n y  i ^ e 
r o 1 u). P ro szę  W M Pana Mośoi Panie Pośle 
świadczyć to swoiemn Rządow i i dać mu ot* 
do zrozum ienia , że na mocy zatad prawa 
skiego , ieżeli iaki okręt do któregobądź o®1® 
żacy Narodu poważy się wpłynąć nkradkie*11 
wzmiankowanych p o rtó w , strzyinony b ę °zl 
przez  siłę  morską Króla J in c i  i podpadnie ^ol1 I 
flskacyi.® _ ^

aRząd Królewski spodziewa s i ę , ,
k i ,  których u ż y ie ,  będą krótkiey trw ałości , 
oblężone porty znown handlowi wszystkich ™ 
rodów będą otwarte.®

pMarn zaszczyt i t. d .®
(podp.) »C b a t ea  n b r i a n d . ®

r P a r y ż  dnia 24. Lipca 18 2 3 .«

Ec<lali()ia, J .  B e n s y ;  D r u k ,  3. P i l i  e r a .


